
WARSZAWSKIEGO I ZAGRANICZNEGO

Z WARSZAWY DNIA 4go SIERPNIA ROKU 1807 we WTOREK.

JW. Marszałek Dawouft wydał w Toruniu 
naltępuiqcy

Rozkaz Dzienny.

Jego Gesarłko-Królewlk* Mośe poruczył 
JW. Marszałkowi Da-vouft dowodztwo woylik 
Francuzkiego i sprzymierzonego, które ma- 
ią pozołtać w Xię(twie Warszawjkim. — 
Dowiedział się JW. Marszałek, iź niektórzy 
Kommendanci po m-ałtach w Xięft.wie War~ 
szaw/kim domagaj się kosztow kołowych i 
innych wynadgrodzeń, które bioręc, czy­
nią nieprawnie i wbrew wyrażoey woli Je­
go Gesartko-Królewlkiey Mości; a zatym 
JW. Marszałek oltrzega wszyftkie władze 
mieyscowe, żeby nie tylko tego gatunku żą­
daniu nie czyniły zadosyć, ale nawet dono­
siły mu tikowych woyłkowych, iakiegnź 
kolwiek byliby Ropnia, którzyby ważyli się 
tych kosztow i wynadgrodzeń domagać, 
gdyż połtanowił karać ichfurowo, kazbć im 
zwrócić z ich pensyi wybrane pieniądze, i 
donieść ich z n»z^ :[ka Jego Cesarlko-Króle- 
wlkiey Mości.— Nmieyszy rozkaz dzienny 
ma bydź rozpisany w językach Francuzkim, 
Poljkim i Niemieckim, i rozelłany pmlio 
d i wszylttich władz Adminiltracyinych w 
Xięfiwie War szawfkim, tudzież do M&giRra- 
tow iwalt zn;ic<nieyszych, które się wzywa, 
aby go także do władz wszyłtkich grainow, 
gdzie «ię K .mmendanei woyłkowi znayduiąj 
rozefłały.— Din w głowney kwaterze w To­
runiu. dnia 26 Lip< a 1807.

Z rcźkszu JW. Marszałka Davouft: Gene­
rał, naczelnik tymczasowy głównego sztabu 
3go korpusu woylka.

(podpisano) Hervo,

Toż SAMO po Francuzko.
S« Majelte 1’Empereur & Roi a confie a Mi 

le Marechal Davoufl le commandement des 
troupes Ranęiises & alliees qui doiyent re- 
Her dans le Duche de Parsowie.

M. le Msrćchal elt informe quie plusieurs 
Gommandans de place dans leDuche de Par­
sowie y exigent des traitemens detabłe et au- 
tres indemnites qui nę peuwent etre peręues 
que par abus, & contrę 1’iatention formelle 
<le S. M.; en consequence M. le Marechal 
inyite les Autorites locales ase refuscr a tanie* 
demande de ce genre, & a lui faire connaitre 
ceux des militaires, quels que soient leurs 
grades, qui se permettraient d’ex’ger de tel- 
les indemnites ou traitomenz, son intention 
etant de les punir sererement, de faire re- 
Łtituer sur leurs appointemens 1’argent peręu, 
& de mettre leurs nom* sous les yeux de St 
Majefte.

Le p esent ordre du jour sera transcrit 
dans les tr< is langues, Franęaise, Polonaisa 
Sc Allemar.ide, Sc enroyó directement suz 
G mtnissi ns adeniniltratires- da Duchć de 
Parsovie Sc aux Młgiltrat* de* principale* 
v;lles, avec in.vitstion de le transmetre aux 
autorites des tout s G mmunes cii ii exilte 
des 0 . mmandans militaires.

Au Quattier generał a Thorn-, le 26 Juil- 
let 18' 7.

Par Ordre de M. le Marechal Dayoust.
Le Gśue 1, Ch -f de l’Etat major du 3®® 

Gorps d’Armee, par ioterim.
(signe) Herao.

Toż po Niemiecku.
Sr. Kaiferlich Kó-nigbche M^jeftat haben 

Sr. Exzcllenz dem Herrn Reichsmar fchs 11 Dn«.
dcBOberbefehl fowohl der frauzósifcheB



( ,8©6 )

ais der alliiten Truppen Trelche in dem Her- 
zogthume von Varjch.au,' verbleibea lolłen , 
anrertcaut.

Sr. Exieltenz haben in Erfahrung gebracht, 
dafs mehrere Koflnmen dian ten der Stad te in 
dem Herzogthunje vob V7"arfch.au sich er- 
lauben, fowohl T»fel-als auch andęre Ent- 
fchadigunsgełder einzufreiben; diefe rnifs- 
brauchliche Einforderung ilt ganzlich dem 
"Wllen Si. Exiellenz znwideA

Se.fcxzellenz machen alfo hiermit ałlen Ort- 
obrigkeiten beksnnt, dafs sie nicht nur in 
Forderuagen diefer Art willigen, fondern 
auch jen® Militairperfonen, welche derglei- 
chen Forderungen machen mochtea, welch 
auch ihr Charakter fei, Sr. Exzellenz anzei- 
«sn follen; diefelben welFen sie nicht nur 
fcharf beftrafen, das Eineforderte von ihrem 
Gehalte erilatten lafsen, allein aach aa Se. 
Majełtat einen Bericht hieryun abftatten.

Gygen <art:ger Tagesbefehl in der Fran.- 
zbsifchen, Polnifchen und De.utfchen Spra- 
che abgefafst, foli an alle Octsabrigkeiten 
vnd Geriehtsbarkeiten fowohl ais auch an die 
Magiltrate anfehnlicherer Stadte des Herzog- 
thums IParfchaii abgesc.hikt werden, welche 
anbei erfucht werden, ihn allen anliegenden 
Óidchsften, wosich nur militairifcho Kom- 
mendanten befinden mógen, unverziiglich 
mitzutheilen.

Im Hauptąuartier zu Thorn, den aSten 
Julii 18.7.

Auf B dehl Sr Exzellenz des Herrn Pieichs- 
marfchslls Davoust.

Der General und Chef des Generahfaabes 
des 3ten Arm^e- Korps par interim.

fUnterz.) Hervo.
Przesyłając JW. General Dąbrov>Jki taba- 

kierę złotą JPanu Gugenmusowi kapitano­
wi artylleryi Polfkiey, który rannym zoltał 
kulą w piersi na bitwie pod Friedlandem, 
taki lift do tey ofiary przyłączy!:

2 Gołdap dnia 17 Lipca.
Mości Panie Gugenmusie, kapitanie ar- 

tylleryi Pollkiey!
» Czułe obywatelki Pol (kie nad lofem twych 

wspót-rodakow, którym się szczęśliwym po­
działem doftało bronie własności oyczyftey, 
chcąc oznaczyć pamiątkę tey epoki, iska się 
stczególniey przyłożyła do naszego uszczę­
śliwienia, złożyły na ręce moie szanowny 
upominek, abym go oddał iednemn z wale- I 
cznych współ-braci, którzy się w pamiętney i 
bitwie -pub Friedlandem chwałą okryli,—Ńię , 

mogę lepiey użyć wspomnianego daru, iak 
przesyłaiąc przez Porucznika Radoń/kicgo 
sprawiedliwie należącą WPanu tabakierkę. 
Ta fzlach tna intencya płci piękney przyda- 
ie zaszczytu ranie, którąś tak chlubnie ode­
brał w piersi wyftswioneza własną oyczyznę.

(podpisano) Dąbrowski.
Urzędowy dziennik pobytu trzech Monar­

cho w w Tylży zawiera w sobie pod dniem 
5tym Lipca co nadepnie:

„Od dnia rgo Lipca odbywały się rzeczy 
między trzema Monarchami iak i dni poprze­
dnich. Daia rgo Lipca przypatrywali się o- 
brotom iazdy z gwardyi Ćesarlkiey; dnia ago, 
obrotom artylleryi; a dnia 3go, obrotom 
dragonii z teyże gwardyi. Dnia 4go poje­
chali do obozu 3go korpusu, będącego pod 
dowództwem Marsz łka Dauouft. Tegoż 
dnia przed fta wit Kr d PrujkiCesarzowi NA­
POLEONOWI XiążęciaHenryka, brata fwo- 
iego. Królowa Prujka przybyła do Baublen 
o dwie miłe ( Francuzkie) od Tylźy. “

Lifty prywatne z Tyliy przytaczają ieszcze ' 
naftępuiącą okoliczność względem widzenia 
się Monarchów w tym mieście:— „Tratwa, 
na którey pawilon dla sbydwóch Monar­
chów wyftawiono, była ozdobiona i porę­
czami obwiedziona. Ozdobiono także ile 
możności pawilon wewhątrz, i na obydwóch 
wsyściach do niego od ft/ony obydwóch 
brzegów rzeki, znaydowały się nadedrzwiami 
początkowe litery imienia każdego Monar­
chy. Cesarz NAPOLEON przybył pierwszy 
na ową tratwę. le'-z wkrotce zobaczył płyną­
cego Imperatora Alexaudra, którego zdaie- 
ka uprzeymie witar, i zdawał się do siebie 
zapraszać. Powiadają, iż Imperator Alerean- 
der .nie pominął okoliczności poźnieyszego 
przybycia, i pierwsze Iłowa iogo były do 
Gefarza NAPOLEONA: Spóźniłem się zaifte, 
lecz serce moie uprzedziło cię w tjmmiey~ 
sen.— Gdy wszyscy tczey Monarchowie wy- 
ieżdżali dokąd konno, Cesarz NAPOLEON 
ieehał w środku. Imperator Alexander po 
prawey ręce, a Król Prujki, po lewey; Xią- 
żęta zaś Murat i Kon/łantyn tuż za niemi ie- 
chili.

z Drezna dnia 23 Lipca,
Dnia wczorayszego wyiechał ztąd Cesarz 

NAPOLEON przez Lipjk i Gotha na powrot 
do kraiow swoich. Oto ielt dokładne opi­
sanie tego wszystkiego, co w ciągu pamię- 
tney iego bytności w tuteyazey ftolicy zaDdo.

arfch.au
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Dnia I7go , kiedy się przybywa wspotnpio? 
nego Monarchy spodziewano, o świcie nv 
wet pełno było ludzi na ulicach. Całe tłumy 
mieszczan i wieśniaków przychodziły wfzy- 
Itkiemi rogatkami; a tak ludność coraz bar- 
dziey się powiększała. Krzątano się z iak 
naywiększym pośpiechem około przysposo­
bień na przyięcie Cesarza NAPOLEONA. 
N>' które z nich nie były ukończone. O go-, 
dżinie rotey wyiechał ośmiokonny paradny 
poiazd Królewlki na przyięcie wspomnione- 
go Cesarza, wraz z mnołtwem Iześciokon- 
nych i parokonnych poiazdow. Przy tych 
poiazdach znaydowało się bardzo wielu pa­
ziów Królewłkich na koniach, mafztalerzow 
i oddział gwardyi konney Królewlkiey. Oko­
ło południa zaciągnęła gwardys piesza, i u- 
szykowała się w linii. Od rogatek aż do po­
sągu Augufła II. Hał ieden Regiment, ztam- 
tąó zaś aź do połowy moftu na Elbie ftali 
grenadyerowie z Piegimentu Xiąźęcia Maxy- 
miliana, a ztamtąd przez bramę zamkową 
na ulicy zamkowey łtali L' ibgrenadyer©wie 
z gwardyi Króle* Ikiey. Widać było ludzi 
patrzących z okien. Pełno ich było na da­
chach, na wale, i na wszyftkich wzgórkach, 
iako też na ulicach. Gościniec z Bant zen 
był tskże napełniony ludźmi. O godzinie ra 
zebrał się D.vor w pokoiach. Pukoie zamku 
Królewfkiego były napchane ludźmi, a po 
wschodach ledwo dwie osoby obok siebie 
iść mogły. Tym czafem cieśle i malarze, krzą­
tali się spiefzuie około ozdob illuminacyi, i 
ledwo co oftztnie promienie lł> ńca po nad 
wielką bramą tryumfalną przybito, aliści o- 
koło godziny 5tey pierwfze wyliczały z dział 
zbliżenie się Monarchy zwialtowaly. Huk 
dział dał się fłyfzeć co minuta; uderzona w 
dzwony , i odgłos muzyki uszykowanych Re­
gimentów był znakiem wiazdu Cesarza do 
miafta. Przybyła nakoniec parada do zam­
ku; ftrzelcy Królewscy z urzędnikami poczto- 
wemi ieehali przodem, a za niemi paziowie 
Królewscy konno, kilku masztalerzów, od­
dział gwardyi Królewlkiey przed poiazdem 
Cesarfkim i w około niego, a drugi oddział 
za poiazdem; nie misł bowiem Cesarz gwar- 
dyi swoisy, lecz przez ca ą Luzaeyą wyższą 
aż do Drezna iechał ze firażą złożoną z ws>y- 
Sta Sa/kiego. Nie przyiął Cesarz paradnego 
poiazdu, który na przeciw nieg p Iłano; 
ale iechałwswoim gmiokonnym podróżnym 
a obok niego Król nasz siedział. Xiąźęta 
familii Królewlkiey z cały® dworem wy- 

fa# na przeciw-Cesarza sź dp m^eyseą, gdzie 
poiazd Itanął; a gdy wysiadł, udali się wfżyi. 
scy na górę do pokoiow Kiólowey. Cessrł 
miał na sobie zielony mundur z gwiazdą le­
gii honorowey, i trzymając kapelusz w ręa 
ku, fzedł .dosyć spiesznie po wschodach obo£ 
Ę.róla."Gdy, wchodził do pokoiu, przyjmo­
wała go Królowa, i, przedltawiono mu wftyx 
Ukie członki familii Królewlkiey i Mini- 
Itrow. Odprowadził go potym Król do przy­
sposobionych dla niego pokoibw, tych sa­
mych, w których niegdyś Cesarz Niemiecki 
pod czas bytności swoiey mieszkał, a która 
bardziey wspaniale iak gułtownie wypórzą- 
dzono. Naltąpiła potym głęboka spokóynośd 
w zamku.

Nazaiutrz, to iefi w sobotę, dnia iggo Li­
pca, od godziny 6tey z rana mnoliwo cie­
kąwych ludzi otoczyło zamek, i ulice by}y 
napełnione ludźmi; rozeszła się bowiem po- 
głolka, iż Cesarz o tey godzinie w^iedzia 
konno, co iednak dopiero o godzinie gtey 
nałtąpiło. Jechał on nz Ne.apolitań/kim Rró- 
lenlkim koniu; nikt mu z familii Królewlkiey 
nie towarzyszył, i świta była mała. Przed 
nim iechał pierwszy koniuszy Pluiz* Pułko­
wnik Br ochowfki, Generał Adjutant Kró- 
lcwlki■, tudzież kilku urzędników polowa­
nia, i oddział gwardyi konney Królewlkiey. 
Tuż przed nim ieehali dway iego Adjutanci, 
między któremi a nim była dosyć znaczna 
odległość, tak dalece, iż każdy mógł dobrze 
widzieć Cesarza. Przy koniu iego szło dwóch 
laufrów Królewlkńh, a za nim ieehali pazio­
wie K'olewscy, gardyści i msfztalerzc. Ce­
sarz był ubrany w zielony mundur z gwiazdy 
bez wfłęgi; miał zwyczayny kapelusz bel 
piór i galonu. Gdy wyitżdżał z bramy zam­
kowey, powitał go lud radośnemi okrzyka­
mi. Podziękował uprzeymie, kłaniaiąc się na 
wszylikie llrony, lecz nie zdiął kapelufza, aż 
gdy go falutowała ftraż, około którey prze­
jeżdżał. Parada ciągnęła z wolna przez mott 
do fortyfikacyi Neuftadt, które z pilnością 
oglądał, potym zaś udał się do domu ka­
detów, gdzie się odwiedzin iego niespodzie­
wane. Uderzono w bęben, i zebrali się ka­
deci; kazał niektórych craminować na py­
tania przez siebie zadane, i odprawie rozmai­
te ćwiczenia woylkowe. Jeden kadet nie 
mogi zrozumieć zapy tania, które mu uczy­
ni; pytał się więc Cesarza po trzy razy, i 
Cesarz z nsy większą cierpliwością powtórzył 
trzy razy owe zapytanie, • oltatnią rażą po-



Wtórcył te nawet fposobem fyllabizowauis. 
Ztimt.ąl udała się nazad parada przez mołt, 
wyszła bramą Pyrna/ką, gdz.e Cesarz tuż nad 
b»zegem Elby, a nawet prawie w wodzie ie- 
Ćhałf zatrzymał aig nieco, i pilnie przez Lkło 
przypatry wał się tey ftronie Elby i for- 
tjficacy >m naprzeciw bęlącym, a potym 
prz*z itary rynek powrócił do zamku. Wszę­
dzie r <zl gały się radosne okrzyki ludu. 
Ze z«ś w tym dniu miano właściwie • beho- 
dzić fzczęśliwe przybycie Cesarza, naftąpi- 
ta więc wielka gala u Dworu. Męzczyzni 
wyitąpili na tę galę w pensowym ubiorze 
Dworikim * galonami i haftami, a Da­
my w długich fukniach. Śpiewano Te Deun 
w kościele Katolickim, a w tym czasie łtrze- 
lano z dział na watach; gwardya zaś łeib- 
grenadyerow łtoiąca w paradzie między ko­
ściołem a moltem, dała trzy razy ognia z rę 
czney broni. Obrządek ten rełigiyny nie 
aaozęł się iak zwyczaynie o godzinie iiłtey, 
lecz godzinę późniey, gdyż z naboźeńłtwem 
czekano aa Cesarza, który się iedoak na nim 
nieznavdował. Przez cały bowiem czas by­
tności f -oiey, poświęcał każdą minutę prze 
pędzoną w pokoiach twoich, na konferency- 
gch. które zMiniłtrami fwoiemi Taleyrandem 
iMaretem, tudzież z przybyłem! tu znakomit- 
szemi Pytlakami (Kommissyą Radzącą) od­
prawiał, lub na audyenayach, które dał przy­
tomnym tu zagranicznym Kiążętom, iako to: 
GothaUdemw, Weymarfkiemu . Koburgfkie- 
mu, Wirtembergskiemu &c. Zsiniali Gesa- 
irzi zaaydowała się fama familia Królewika 
na TeDeum, a potym się oddaliła, nie cze­
kając na mszą, która poźniey wyszła.

Kościoł, całe mieyseeod zamku do kościo­
ła, i wszyltkie wschody były napełnione cie- 
kawemi osobami, które niedoczekawazy aię 
Cesarza, powróciły do domu. Po godzinie 
lattey południowcy oglądał Cesarz galeryą 
obrazo w w towarzyftwienaszego Króla; zgro­
madziło się tam bardzo wielo Dam. Oświad­
czył Ge**rj ukontentowanie f voie z licznego 
zebrania się ich, i z uwagą oglądał obra­
dy. Wieczorem oświecono miałto. Tłum 
ludzi był niezmierny. Nie wyjechał iednak 
Cesarz i £»milia Królewfka, lecz z okien pa­
trzeli na illuminacyą między mottem i zam­
kiem. Pogoda at li nie poftużyła, bo za­
ledwie w niektórych mieyscsch ołtatnie lam­
py zapalono, powitały grzmoty z ulewą, i ■ 
trwały blilko 20 minut.

W niedzielę dnia 1950 po feońcionyeh 

konferencjach i audyeneyach udał się Ce* 
sarz po w pół do izltey na mszą wraz z fa­
milią Króle«łką. Przed nim Izedł Dwór; 
prowadził Cesarz Królową za rękę, i był u- 
brany w mundur piechoty z biatemi wyłoga­
mi i fpodniami, miał wltęgę orderu legii ho- 
norowey, pończochy białe iedwabne i trze­
wiki, a zwyczajny kapelusz trzymał pod pa­
chą. Duchowieńłtwo czekało nań z krzyżem, 
świecami i kadzidłem. Udał się Cesarz z 
Królem i Królową do pierwszego itallum^rzy 
wielkim ołtarzu. Po nabożeńłłwie powró- 
cita parada do pokoiow, w tym famym po­
rządku, iak pierwej. Mnoftwo ludzi znaj­
dowało się w kościele. Nad wieczorem, po- 
iechał Cesarz z Królem i braćmi iego do Bi­
blioteki. Słuchał pilnie tego wszyłtkiego, 
co mu o rozkładzie i gatunku tey bibliote­
ki mowiono; pytał się iakie nayltarsze rę- 
kopisma posiadamy , i oneż oglądał. Kon- 
syliarz nadworny Dassdorf podał mu wy- 
fzczególnienie oftstnich czynów iego, któ­
rego litery początkowe każdego wiersza, 
czytane z góry na dół, tworzyły imię N A- 
POLEON. Za powrotem z biblioteki na- 
itąpił obiad. Cesarz siedział w środku mię­
dzy Królem i Królową; u tegoż liołu znay- 
dowali się Xiąźęta i Xięźoe familii Kró- 
lewlkiey, iako teł Wielki Xiąże Bergfki i 
Xiąże Hieronim. Po obiedzie, który się za­
czął o 8tey wieczorem, a flcończył o i«tey; 
udał się Cesarz z familią Królewlką i Dwo­
rem na koncert do wielkiey sali. Piękny te 
zailłe był widok, patrzeć na orkiełtrę fto- 
iącą rzędem, a na przeciwko familia Króle- 
wlka i piękne damy gulłownie poltroione, 
tworzyły półokrąg w dwóch rzędach, w środ­
ku którego siedział Cesarz NAPOLEON 
między Królem i Królową. Po koncercie 
śpiewano arye, które aię Cesarzowi bardzo 
podobały. ( Reszta potym )

z Turyngii dnia 15 Lipca.
Okolica tuteyszs dozna bez ochyby zna­

komitych odmian politycznych. Wszyscy 
się zgadzaią, iż nsftępuiące dyłtrykty będą 
rozdane pomiędzy Xiążąt Safkich. 1) Mia- 
fio Erfurt z obszernym terrytoryum, mają­
cym 72 wsi; 2) DyłtryktyLangensalza, Ten- 
ftadt Sen; 3) Miałła dawniey wolne Muhl- 
hausen i Nordhausen z terrytoryami; 4) 
HrabŁtwo Hohen/tein , łkładaiące się z dwóch 
majętności Lohra i Klettenberg ; Eichs- 
feld; C) Dy Itrykt He/ki Smalkaldeut leżący
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w by wezym Hrabftwie Henneberg; y) ta- 
zmaite dyttrykty Króla Sajkiego, będąoe W 
środku Xięftw Gotha/kiego i eymar/kiego. 
— Niewiadomo ieszcie, iak te części zolta- 
ną podzielone. Słychać także o zamianach 
między Xiąźętsmi Gotha/kimi Weymar/kim, 
iako też między niektóremi Xiąźętami i Kró­
lem Sa/kim". Wszyftko lig wyiaśni za dni 
kilka.

W tyra tygodniu wyidzie znowu 4"o ttrzel- 
cow Weymarfkich na uzupełnienie kontyn­
gentu.

z Berlina dnia vj Lipca.
Marfzałkowie Lannes, Pieter i Ney, prze­

jeżdżali w tych dniach od Wielkiego woyŁa 
przez tuteystą Ifolicę; iadą oni do Paryia.

Donoszą z Wrocławia, iż ieńcy woienni 
Rojsyiscy powracaią iuż z różnych mieyse 
do oyczyzny swoiey.

z Miltzow dnia i£ Lipca.
Cofnęli tię znowu Szwedzi zupełnie do 

Stralsundu. Dnia dzisiejszego chcieli uczy­
nić wycieczkę przez Pogthagen. Generał 
Loison, który spiesznie nadciągnął, odparł 
ich, i przymusił cofnąć się do twierdzy.

Ciężka artyllcrya ieft iuż w drodze, a po 
iey nadeyściu zacznie się oblężenie Stral­
sundu. Stawianie szałasów idzie spiesznie, 
około czego żołnierze mocno się krzątaią. 
Zewsząd sprowadzają żywność dlawoy&a, 
i ieft nadzieia, iż oblężenie niedługo po­
trwa. Tego tylko woylku naszemu do po­
pisania się brakowało, ażeby większy od- 
por ze (trony nieprzyjaciela znalazło. Od 
dnia ijgo zaszły tylko cztery potyczki, z któ­
rych nayważnieysza była w Rabatz, gdzie 
Szwedzi z liczną artylleryą bronili szańców. 
Generał Molitor opanował to ftanowitko, a 
tymczasem Generał Boudet walczył w Negat 
z korpusem, któremu sam Król Szwedzki q. 
jobiście dowodził.

Utracili Szwedzi błilko ajo ludzi, i cofnę­
li się na pod wodach, które dla olłrożności 
mieli przy sobie.

z Hamburga dnia a3 Lipca.
Celnicy Francuzcy, którzy tu za kilka dni 

przybędą, rozpoczuą urzędowanie swoie, a 
to na mocy rozkazu JW. Marszałka Brune.

Dnia dzisiejszego o godzinie Ątey z rana 
przybył tu Xiąże Ponte-Corwo.

Podług niektórych wiadomości, Hrabia 
Goltz otrzymał urząd Miailtra interefsow xa» 

granicznych dworu PruAiego, na mieyscu 
Barona Hardenberga.

z Paryia dnia 18 Lipca.
Pan de Turenne, wy Sany od Cesarza i 

Króla z ty lży, przybył dnia r4go t. na. do 
pałacu St Cloud, i przywiózł Cesarzowej i 
Króiowey dalsze szczegóły konferencji Tyl- 
ieńfkich.

Dnia igo Lipca wydał Cesarz i Król taki 
wyrok:

NAPOLEON z łatki Bożey i na mocy kon- 
llytucyi Rzeczypospolitej Cesarz Francuzów, 

,, Poltanowiliśmy i ftanowiemy co nałtę- 
puie;— Ciało prawodawcze rozpucznie te* 
goroczne posiedzenie dnia 16 Sierpnia. “ 

(podpisano) NAPOLEON.
Widziałem pod nieobecneść Króla Nea­

polu  ańjki ego i Sycyliyjkiego, W. Elektora 
Francyi, z rozkazu Cesarza i Króla—Arcy- 
Kanclerz Pańłtwa.

(podpisano) Cambaeeres;
Za Cesarza,— H. B. Mar et, Minifter Se­

kretarz łtanu.
Dnia 10 t. m. przybyło do Moguncyi kil­

kanaście koni Ct-fa. Osich wyfianych przodem 
do Paryża.— Przybycia Cesarza spodziewa­
my się przy końcu tego miesiąca.

Powrócił tu iuż Pan Duroe, Wielki Mar­
szałek pałacowy.

Zspewniaią, że Wielki Xiąże Kon/łantyn 
ziedzie dotuteyszey Itolicy, a nawet doda­
ją, że w ciągu przyszłey zimy i fam Impe­
rator Rofsyifki przybędzie.

Pan Jaribert przywiózł do Paryża wiele 
drogich podarunków, przjflanych od dwo­
ru Per/kiego dla Ces -zowey i Xiężen krwi 
Cesarlkiey. Podsrunk; fe (kladaią aię z maw 
teryi złotych i srebrnych, przepysznych pe­
reł, ubiorow Per/kich i różnego gatunku 
broni, pospolitej ludom Azyatyckim.

Zawinął do Marsylii dnia 6go t. m. okręt 
Amerykańjki z Tetuanu, i przywiódł na fo­
bie PUła Marokaiijkiego, tudzież 14 bardzo 
drogich koni przeznaczonych od Monarchy 
iego w podarunku dla Cesarza naszego. Po­
seł ten puści się w drogę do Paryża po od- 
bytey kwarantannie.

Wyszło tu dzieło napisane przez Pan* 
Maltę - Brun pod tytułem Obraz dawney i te­
raźniejszej Poljki, zawierający opisanie te­
go kraiu, gór, równin, rzek, bagien, klimatu, 
zwierząt, roślin, i kopali’ i"go.— Topografią 
Wiełkiey i Malcy Poljki t Prujs, Kurlaa- 
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gyi, Litwy, Kasi białey, czarney i ezerwo- । 
ney, Wołynia i Ukrainy z wyliczeniem miaft, ' 
miafteczek, gmachów i pomników.— Poli­
tyczne opisanie, czyli wykład konftytucyi 
Pol[kiey, religii, praw, adminiltracyi cywil- 
neyisądowey, obyczaiow, woylka, ludno­
ści i dochoaow; syltematu wag, miar, i 
pieniędzy maiących bieg w Polszczę i Gdań- 
fku.— Krótki zbiór hiitoryi Polfkiey od po­
czątku aź do naszych czasów. Dzieło to na­
pisane ieft ftosownie do wiadomości udzie­
lonych autorowi od Polakow i czerpanych 
z hiftorykow tegoż kraiu. Jeft zaś dopełnie­
niem hiitoryi Polfki wydaney od Pana Rul- 
hiera.

z Strażburga dnia 12 Lipca.
Rozkazał Rząd, ażeby iak naydokładniey 

spisano ludność we wszyltkich Departamen­
tach, i ażeby ią przed dniem iwszym Sier- 
pniaMiniftrowi związków wewnętznych ode- 
ftano. Prezydenci w Departamencie nafzym 
odebrali szczególne w tey mierze inftrukcye.

z Neapolu dnia 29 Czerwca.
Kupy łotrow, które się zebrały były W 

Apulii, Bazylikacie, Hrabitwie Melisa i pro- 
wincyi Aeelliuo w zamiarze dopomagania 
spilkowi w Neapolu i wyprawie X ążęcia 
Philipfthal, są prawie całkiem wytępione. 
Generał Detres ubił 60 łotrow na moście 
przy Candelaro, i wielu schwytał. Pułko­
wnik Goritz uderzywszy na łotrow w Uuoz- 
zo zabił im £o koni i 3° mułów obładowa­
nych sprzętami i pieniędzmi; 25 łotrow le­
gio, a reszta broń poporzucała. W lesie przy 
Uolturno i Seranetta wytępił Pułkownik 
Franeeshi kupę łotrow będącą pod dowódz­
twem mnicha Giovani Sangiouani. Zg. ła, 
za kilka dni nie będzie iuż żadney kupy tych 
zbrodnianow. Prowincye Abruzzo, obie 
Kalabrye i inne cieszą się zupełną spokoy- 
nością.

Wyiechał znowu Król na zwiedzenie ró­
żnych prowincyń Dnia 21 przybył niespo­
dziewanie do Amalfi, i udał się do metro­
politalnego kościoła, gdzie zallał lud zgro­
madzony na TeDeum, Po nabożeństwie roz­
mawiał Monarcha z duchowieńftwem, urzę­
dnikami i przednieyszemi mieszkańcami o 
rękodziełach i handlu tego miafta. Kazał so­
bie pokazać potomkow i mieszkanie Gioia, 
mianego za wynalazcę igły msgnesowey, tak 
iak w Sorento oglądał dom Tafsa.

z Londynu dnia 17 Łipoa.
Sądzą tu, ii labo Dania nie zamknęła ia- 

szcze Sundu dla okrętow naszych, Jednak 
to może uczynić. W przeszłą środę nadfkędł 
rozkaz do Portsmouth, ażeby wszyltkie fre­
gaty, fzalupy, i Ratki ksuonierłkie, mogą­
ce wyiść pod żagle, p Rano nstychmiałt do 
Dunes. Jakoż wieczorem tegoż samego dnia 
wypłynęło ztamtąd 7 fregat i brygów. U- 
zbraiaią w Yarmouth 8 okrętow 74rodzia- 
łowych, do których przyłączy się 9 okrętow 
74rodziałowych i ieden 64r działowy. Nie­
wiadomo ieszcze, kto będzie miał dowódz­
two nad tak znaczną flottą. Pismo tuteyfze 
minilteryalne the Morning Po(l wyraża dzi- 
siay, iż na niey trzy bandery AdmiralEkie i 
dwie kommodorlkio będą zatknięte. Pewną 
ieft rzeczą, iż Panowie Hood i Smith na 
niey popłyną, i może dnia dzisieyszego na­
czelny dowodzca Zoltanie wyznaczonym. Pan 
Duckworth ma się udać do flotty, krążącey 
na kanale. Słychać, iż z powodu zawcze- 
snego rozkazu, naymniey 40 okrętow na­
szych kupieckich częścią bez towaru, czę­
ścią z połową ładunku z Tonningi powrociło.

Pismo tuteysze the Sun umieściło naftę- 
puiący artykuł: — Odebrał nakoniec Rząd 
lifty od Lorda Hutchinsona, i z żalem przy­
chodzi nam donieść, iż wspomnione lifty po- 
twierdzaią zupełnie wiadomości, zawarte W 
Gazetaah Francuzkich i Niemieckich. Lifty 
te przywiózł Pan Johnson, poSauiec Itanu, 
który przed kilku dniami przybył do wy­
działu interefsow zagranicznych. Są one da­
towane zMemla. gdzie się pod czas wypra- 
tienia tego g ńca, wspomniony Lord, Im­
perator Rofsyi/ki i Król Pru/ki znaydowali. « 
— Naftępuią potym rozmaite wiadomości o 
korzyściach i ftratach z iedney i drugiey 
ftrony, lecz tak fałszywe i śmieszne, że ich 
przytaczać nie wypada. Na końcu tego ar­
tykułu wyrażono: — „ Zawjefzenie broni zo- 
itało podpisane dnia 2igo zeszłego miesiąca, 
a dnia 23go potwierdził ie I operator Rofsyi~ 
/ki. Wy&o Rossyi/kie cofnęło się za Nie-, 
men. « Aut >r t*go aitykuiu mówi o 6o,ooq 
woylka posiłkowego, które Lord Hutchin-. 
soa po zawartym rozeymie z nieba zapewne 
sprowadził.

Toż samo pismo umieściło naftępuiący ar­
tykuł:— ,,Lubo żadna urzędowa wiadomość 
nienadeszła, mamy iednak ważną przyczy­
nę sądzenia, iż przedugodne punkta po-., 
koiu między Francyą, Rossyą i Prussami 
aoftały podpisane. Kapitan Lapenotierre 
przybył na szalupie woienuey Orejłes do Ad*- 



( 8i< 1

miralicyi, i Rząd odebrał przet-niego wia­
domości z Tylzy, datowane dnia 29 zeszłego 
miesiąca. Tego dnia Imperator RossyifkiA 
Król Prufki widzieli się w wsp mnionytn 
mieście z Cesarzem NAPOLEONEM. Nie­
wiadomo ieszcze, co się tam zrobiło, lecz 
nie bez wielkiego powodu domy ślsć się na­
leży, iż widzenie się to było poprzednikiem 
pokoiu. “

Lifty z Malty pod dniem pierwszym Czer­
wca donos ą, iź tam zawinęła fregata Ar giel- 
Ika Spartaa; ścigały ią dwie elkadry Fran- 
euzkie, które z Talonu wypłynęły. Chcąc 
wspomniona fregata odciąć okręt nieprzyia- 
ciellki utraciła 58 ludzi w zabitych i ran­
nych.

z Wiednia dnia ao Lipca.
Cesarz Jegomość mianował Jana Rudolfa 

Hrabiego Buol Schauenftein, nnzwyczay- 
nym Poiłem i pełnomocnym Minrftrem przy 
Wielkim Xiążęciu Wiirtzbnrfkim. Wspo- 
mniony Hrabia był dawniey P >flem Au/trya 
ekim przy Dworze Bawar/kim.

Cesarz Jegomość powrócił dnia i5go b. m. 
zBaden do tuteyszey ftolicy, i dał audyen- 
cją zagranicznym P Iłom i innym osobom. 
Poczym udał się wspomniony M' narcha do 
Laxenburga, a ztamtąd poiechał znowu do 
Baden.

Sryin Wegierjki odprawia ciągle posie­
dzenia swoie, lećz nic ieszcze łtanowiącego 
nieuchwalono.

Lord Pembroke, Poseł Wielkiey Brytan 
nii przy Dw< rze naszym, przybyły na miey- 
»ce Pana Adair, odprawił w ymiu dniach 
podroż z Grodna do Wiednia.

M-ędzy Dworem tutejszym a Bawarfkim. i 
Badeńfkim ftanął układ , na mory którego 
poddani któregokolwiek bądź z tych kraiow 
mogą się wynosić z iednego do drugiego bez 
Żadnej przeszkody i bez najmniejszego u- 
sżezerbku majątków swoich.

Hrabiego Maurycego de Lynar raczył Je­
go Cesarlko-Królewlka Mość wynieść nay- 
łalkawiey przed nieiakim czasem do godno­
ści Xiążęeey.

OOOj—W——- -■
Dalszy Ciąg Wyjątku 

Z Księgi pierwszey dzieła Rulhiera 
O Polszczę. 
przez K, W’.

„Ułożony proiekt przez Króla Szwedzkie­
go pod Janem Kazimierzem mzern enie Pol.

Łieprzysseuł wtedy do Ikutku dla zbie­

gu wielu przyczyn frędącycli et zawadzie* 
W tak wielkim niebezpieczeństwie, okazały 
konfederacje Poljkie odwagę i rozpacz, gro­
źną samym zwycięzcom. Niechęci wszczęto

i między Auftryą i Szwecyą; nadzieia wznie- 
I eona w sąsiadach osiągnienia przez elekcyą 

। łego Króleftwa po dobrowolnym zftąęieniu 
z niego Jana Kazimierza, rozerwały zmowę 
czynioną na podział tego kraiu. Właśnie 
wznowiono na ten czas fławne fylłema równo­
wagi w Europie, przez które mocarftwa za­
zdrosne iedne względem drugich, czuwały 
na własne bezpieczeńftwo, i przeszkadzały 
wzaiemaemu powiększaniu się. Uczucie ho- 
noru i uczciwości panujące ieszcze wtedy 
w obyczajach Europiyfkich, zaiłaniało Iłab- 
szych p zeci* przewadze mocniejszych. Na- 
koniec Francya fama, przemagaiąca wtedy 
w Europie, użyła swoiey przewagi na ukoń­
czenie woyny; a powszechna pacyfikacya, 
uczyniwszy koniec niezgodom, posadziła na 
tronie Sobiejkiego, który przez oswobodze­
nie Wiednia, powtórnie zaftonił Europę od 
nawały barbarzyńców. Zwycięztwo iego i 
E.uropę i Polakow samychże wprawiło w 
ii uczenie względem ftanu Rzeczypospolitej 
Pollkiey, i ich chwała obecna ukryła przed 
nimi, ich łłabość, i potrzebę odmiany rzą­
du. Ztąd zaś liberum weto większą ieszcze 

zięlo górę, i feymy częściey zrywano, a 
władza wykonawcza między zbyt wiele oscb 
podzielona, była bez zgody i iednoltayno- 
ś» i w działaniu. Dla tego porównywano 
Polfkę do Olbrzyma [krępowanego.

Zwycięstwo pod Wiedniem, to Iławne 
Niemiec i całey Europy oswobodzenie od 
niewoli Tureckiey, Itało się źródłem wielu 
nieszczęść dla Pol/ki. bo ią wplątało w woy- 
nę, którey nie mogła podołać, i w przymie­
rze z Mojkalami, okropnieysze dla niey nad 
samą woynę.

Sobie/ki bał się zawsze wzrofiu Mojkwy, i 
pokilkakrotnie zagrzewał współziomków, 
aby, uchyli wszy-na bok wfzyltkie inne wzglę­
dy, broń naprzeciw wzmr®aiącemu się nie­
przyjacielowi Polfki obrócili; ale w niebez­
piecznej i trudney woynie z Turkami, był 
przymuszony łączyć się przeciw nim z Mo- 
Jkwą. Traktatem w Mofkwie zawartym roku.. 
1686 ultąpił Rofsyi całey Ukrainy, i naj­
piękniejszych prowincji nad Dnieprem. 
Odrzucali zawsze Polacy traktat taŁ hanie 
boy 9 i nigdy go niepotwierd^ili, a dwóch 
sprawców onego śmierć uchyliła od surowe­



go sądu Rzcczypospolitey. Lecą nieprzyi- 
muiąc traktatu, zaniedbano oznaczyć granic 
między dwoma pańlŁwami.

W takim lianie rzeczy Auguft II od nie- 
wielkiey liczby ftronnikow swoich obrany, 
utrzymał się na tronie, za pomocą woylka 
Sa/kiego. Miał on wspólnikiem do tronu, 
tegoż lamego Xięcia de Conti, którego da- 
wniey Panowie Polscy chcieli mieć Królem. 
Miał ten Xiąże większość glosow za sobą, i 
gdyby był Radzieiowjki Prymas pozwolił 
przeszło 80,000 fzlachty, ftoiącey w fzere- 
gach iak do bitwy, wykrzyknąć go Królem, 
byłby się pewnie utrzymał. Lecz Prymas, 
chcąc iednomyślność wyjednać, odwlekł do 
iutra; użyto w nocy z przeciwney Itrony 
wszelkich sposobow, intrygi i przekupftwa; 
Auguft się utrzymał; pośpieszył się z przy­
byciem, i 10,000 woylka Sa/kiego poparło 
iego obranie. Ociężałość Xięcia de Conti, 
brak pieniędzy w [karbie Francuzkim, bo- 
iaźń, aby się na hańbę niewyltawić, pozba­
wiły go tronu Polfkiego; a odtąd Polacy 
musieli narzucanego przez obce woylka Kró­
la przyimować.

Z tym wszyltkim było to ieszcze [zczęściem 
dla Poljki, że miała na tronie Króla, które­
go dla łtaroźytności domu, bogactw i siły 
pańltw dziedzicznych, związków osobiftych 
zpanuiącemi, przymierz z wielu narodami, 
szanowali Polacy, a lękali się poltronni. 
Lecz Auguft cheiał arbitralnie panować w 
narodzie tylu nierządami zakłóconym, a nie- 
zważał na to, ż® w tym samym nierządzie, 
wzmagał się ten duch ftały i mężny Po­
laków, który przenosił niebezpieczną wol­
ność nad spokoyną niewolą. Złamał wszy- 
ftkie przepisane lobie warunki, i aby zatrzy­
mać w Polszczę woy(koóu/?ze, wplątał Rzecz­
pospolitą w nową woynę. Odezwał się z 
dawnemi prawami do Inflant, i [przymie­
rzył się z Piotrem Wielkim na ich zdoby­
cie. “

Wypis z Xięgi Drugiey.
,, Ponieważ pr iwo Rossyifkie tyle mieć 

będzie wpływu na przeznaczenie i smutny 
los Polfki, zamierza sobie Autor w drugiey 
Xiędze opisie charakter i obyczaie Rossyan, 
i ducha rządu tego mocarfiwa. Naywięcey 
rozwodzi się nad przyczynami zabobonno- 
ści i łatwowierności tego ludu, nad polity­
ką rządn, która umiała z tego korzyftać, i 
dla utwierdzenia swego despotyzmu, połą­
czyła y oiobie Rządzących powagę Rolką z 

władzą świecką. Wywodzi, iak potrafio­
no wpoić w lud to przekonanie, że B ,ga i 
Cara brał za iedno, tak , że w nayirudniey- 
szych zapytaniach odpowiadał z nich każdy: 
Bogu tylko i Carowi to ieft wiadomo; że 
z wfzylłkini mieniem fwoim uznawali się wła­
snością Boga i Gara ; bać się Gara poczytali 
za akt religii; z teg,, powodu “do iego wła­
dzy przyftosowali to zdanie Chrześmańlkie: 
Wszyftkie umartwienia nasze są próbą dla 
nas; Bóg chloszc&e tych, kto ych kocha. Te 
opinie do tego Itopnia w nich się wkorzeni- 
ły, iż każdy poczytywał za dobrodzieyltwo 
Gara, kto z iego rozkazu był bity; że Ruga 
sądził się bydź w niełasce u Pana, gdy nia 
był chłoltany od niego: a gdy cudzoziem­
cy wezwani byli do Rossyi Mofkiewki, któ­
re sobie za żjny pobrali, miały za dowodl 
cboiętności ich wzglęóem siebie, gdy ich mę­
żowie nie bili yMojkale nie mieli nawet wyo­
brażenia wolności; i ieżoli zdarzyło się, że 
Panumieraiąc wyzwalał z nich którego, ten 
natychmiaft znprzedawał siebie samego; że 
wyraz Sławek w ięzyku Rossyifkim, w in. 
nych znaczący niewolnika, felaw esclava 
było spółznaczne wyrazu człowiek. “

W samych zabawach Mofkali wyftawia au­
tor ślady otwardniałego ich ducha na cier­
pienie. Nie na tym zasadzali chwałę, aby 
zwyciężyć, lecz żeby wytrzymać bez czucia 
razy najtwardsze. Dawni wędrownicy po- 
równywaiąc rozmaite narody twierdzą: ,, Za 
» Tatar zrzucony z konia, rozbroiony, o- 
» kryty ranami, nie przeltaie bić się z całą 
» wściekłością, i konaiąc ieszcze się biie; 
» Turek pada do nóg swego zwycięzcy, że- 
» brze litości, aby niewolą życie ocalił, a 
» Mofkal, widząc się w ręku nieprzyiaciela > 
» daie się iak bydle zarzezać. “

Opisawszy tak obyczaie tego ludu, wcho­
dzi autor w przyczyny powiększenia się po­
tęgi iego, od samych iego pierwiaftk w. Wa­
żny to ieft co do hiltoryi artykuł, w którym 
autor rozwodzi się, iak ten sam duch nie­
wolnictwa, obojętność na życie, karność i 
ślepe pclłufzeńjtwo p mogło d ’ wzrofiu fi­
zycznego tego Pańftwa; iak ambieya panu- 
iących w Morwie, maiąc w ręku swoim tak 
silną sprężynę do działania, zagrażała Euro­
pie całey. Ja go opuszczam maiąc na wido­
ku to, co szczególoiey tyczy się charakteru 
okazanego Polakow w oftatuich < hwilach do­
gorywającego narodu.

(Dalszy ciąg-potym ).
DODATEK



Z WARSZAWY DNIA 4go SIERPNIA ROKU 1807 we WTOREK.

Dnia wczorajszego, isko w rocznicę Imie­
nin Nayia.śnieyszey Królowey Safkiey i Xię- 
żniczki iej Córki, JW. Hrabia ŁubieńjkiDy­
rektor Sprawiedliwości, Prezes Djrekto 
ryum Generalnego dat wielki obiad, na któ­
rym znaydowały się wszylikie OS' by £kła^ 
daiące Dyrektoryat Generalny, JW. Gene­
rał dywjzyi Suchet, JW. Generał, Senator 
Gouvion , Gubernator tuteyszy, JW. Generał 
Marchand k >mmenderuiący korpusem Mar- 
fzałka Neya', Generałowie dywizyi Ziają 
czek, i iesz- .e z ran drogich Polakowi nie 
wyleczony Dąbrowfki', Generałowie Rożnie- 
cki, Kamieniecki, Fiszer, i niemal w szyfry 
wyżsi otH erowie Polscy, wszylikie władze 
woylkoweicy .lu , JW. Fincent Kommis 
sarz Jego C^sarlko Królewlkiey M ści przy 
Rządne Polfkun i członki legacyi Tureckiey.

Obiad b)ł dany w sali ozdobioney portre­
tami Augufia II. Króla Pal (kiego, Augu 
fia III. i iego małżonki. — W pośrodku R-- 
łu wznosiło się popiersie NAPOLEONA Wgo 
otoczone czterma piramidami, z na-pisami 
Aufłerlitz, 'Jena, Eylau i Friedland. Pp 
prawey ftronie, ozdobiony był ftół Świątynią 
marmurową, w pośrodku którey mieścił się 
Jowisz piorunujący. — Napis na świątyni : 
Woyfku niezwyciężonemu. Po lewey, wspa­
niała urna ozdobi< aa kwiatami, lubo żadne­
go nie miała napisu, lecz serce Polaka po­
święciło ią pomszczonym cieniom braci.

Spełniane były zdrowia Nayiaśnieyfzego 
Cesarza i Króla, Nayiaśn: Cesarzowey, Fa­
milii Sa/kiey, Wielkiego woylka, i woyŁa 
Poljkiego.

Po {kończonym obiedzie, gdy się wszy- 
1Hie osoby udały do pokoiow JWżney Hra­
biny Łubieńfkiey, zaltały tam iuź liczne gro­
no Dana, które obacnością swoią pomnoży­

ły powszechną radość. Bal się rozpoczął i 
trwał do godziny 3ciey.

Brama Pałacu golto nie była illuminowa- 
na, nad którą cyfry NAPOLEONA i Augu- 
fta w rzęsifiym iaśniały ogniu.

W'edług prywatnych z Drezna doniesień, 
Członki Kommifsyi Rządzącey wyiechsć 
ztamtądmaią iutro na powrot do Warszawy. 
Nayiaśnieyszy Król Jmć Sajki spodziewany 
tu ielt w pierwszych dniach Września.

W niedzielę przed południem, była wielka 
parada batalionu gwardyi Narodowcy W ar- 
szawfkiey, msiącey na ęzele JW. Alexandra 
PeCockiegoPułkowniks fwoiego, i cały fztab, 
która po odbytych obrotach na dziedzińcu 
pałacu Sajkiego, przyciągnęła przy odgłosie 
piękney muzyki swoiey na Rynek łtarego 
Miaita, gdzie oddawszy honory woylkowe 
dowodzcy, rozeszła się do domow.

Gwardya narodowa Warszaw/ka Ikłada się 
i zbiera [kładkę w celu uraczenia mężnych 
naszych woiownikow lioiących obozom W 
okolicy Bielan.

Korpus 5ty woylka Francuzkiego, do któ­
rego należy i kolumna Bawarfkiego, zaczął 
nadciągać do Warszawy 28 Lipca. A nay- 
przód przyciągnęła dnia tego iazda, i Itała 
tu do Jgo Sierpnia.— Dnia ac^i przybyła 
kolumna Bawarjka, a wyszła ago Sierpnia. 
— Dnia 3ogo weszła dywizya Generała Ga- 
zana, a wyruszyła dnia 3go. — Dnia 3lga 
nadciągnęła dywizya Generała Suchec, a wy­
ciągnie dzisiaj ( 4go ).

Korpus 6ty Marfzałka Ncyj zaczęł tu wezo- 
ray nadciągać, to ieft, przybyła artyllery* 
i Srwszy Regiment; te wyidą1 ztąd dnia 6go 
tego miesiąca.—Doia 4g°’ dzisieyetego, przy-- 
będzie iazda, a wyciągnie daia ygo. —Dnia 
5go nadejdą 4ry regimenta piechoty, a u&ą- 
pią dnia Rgo. — Daia tyleż Regimentom 
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piechoty przybędzie, które dnia ggo wycią­
gnę. Nakoniec, dnia 7go przyciągnie iazda 
i do dnia logo zabawi.

^IB. Dywizya Generała Zaiączka przycią­
gnęła pod Pragę dnia 2go t. m. tudzież Re- 
gimenta 2gi i 4ty z pierwfzey Legii; te ita- 
uęły obozem w okolicy Bielan.

Dnia 3i przeszłego miesiąca było w War­
szawie wóylka Francuzkiego i Bawarfkiego 
przeszło 4°>°00 ludzi.

Donieśliśmy dawniey, że JW. Dominik 
Kuczyńfki wyznaczony zoltał pełnomocni­
kiem Kommifsyi Rządzącey do przypadłey 
nam części Departamentu Bialoftockiego. 
Gdy tam ziechał, miał także wielkie {tara­
nie o potrzebach woylka Bawarfkiego znay- 
duiącego się pod ten czas w okolicach Dro­
hiczyna, i dał z własney kieszeni 2,000 zło­
tych do Izpitala tegoż woyłka w Drohiczynie. 
Z tego powodu JW. Generał Wrede napisał 
do niego z Siemiatycz pod dniem 13 Lipca 
nader uprzeymy liii, w którym co do po­
wyższego czynu wyraził iak naftępuie:

„Odebrałem wiadomość o czynie twoim, 
Mości Panie Hrabio, wymagającym odemnie 
głośnego podziękowania; doniesiono mi bo­
wiem, żeś do szpitala mego w Drohiczynie 
złożył dla dobra chorych żołnierzy z własney 
kieszeni dwa tysiące złotych.— Ołbierz za- 
tym w imieniu chorych moich żołnierzy i w 
imieniu całego korpusu dziękczynienie, ia- 
kie nam wszyltkim czynność tego rodzaiu 
przepisuie. Bądź przekonany PanieHgabio, 
Że Król, nayłalkawszy moy Pan, i cała Ba- 
warya, głośno poklafkiwać będą tey piękney 
czynności; i ieżcli JW. WPan, lub który z 
krewnych iego, przybędziecie kiedy do Ba- 
waryi, dosyć będzie imienia iego, abyście 
W kraiach Króla Jtuci doświadczyli szacunku 
i dobrego przyjęcia, na iskrę mąż podobny 
iemu tak bardzo zelługuie.— Mam honor 
bydź z najznakomitszym upoważeniem &cc.

Królewno - Bawar fki Gen ęrał- Leutnant 
Baron Wrede.

z Lipjka dnia 23 Lipca.
Jeszcze od dnia 20go b. m. spodziewano 

się tu przybycia Cesarza Francuzów i Kró­
la Włojkiego, powracaiącego z Drezna do 
Paryża. Magiltrat tuteyszy uczynił wszelkie 
przysposobienia na przyjęcie tak znakomi­
tego Monarchy. Niedaleko łtayni poczto­
wcy przed bramą Grimmaijką wyłtawiono 
wysoką bramę tryumfalną ozdobioną liścia— 

mi i lampami, po którey obydwóch Rronacł* 
były dwie wielkie zielone arkady; napis za^ 
był taki: Fortunce reduci. Wy porządzono 
dla Monarchy pokoie w domu Pana Ihomdi- 
w rynku. Ratusz, mialto i wszyftkie przed­
mieścia miały bydź oświecone; 50 tutey— 
szych kupców w pięknym mundurze, miało 
wyiechać konno na przeciwko Cesarza, i za 
pozwoleniem iego zoftawać na itraży hono — 
rowey; młode panienki biało ubrane miały 
wyiść na przeciw niemu aż do bramy try— 
umfalney, podać pieśń, i rzucać kwiaty po 
drodze, przy którey Itrzelcy tuteysi mieli 
ftać dwoma rzędami, i każda władza przy­
sposobiła się przez Deputowanych do powi­
tania tego wielkiego, wspaniałego zwycięz­
cy i przywrociciela pokaiu.— Ze zaś GHarz 
Jegomość dopiero dnia dzisieyszego o go­
dzinie 5tsy z rana przybył, i bez zatrzy­
mania się konie odmieniwszy, poiechał 
przedmieściami i iak nayśpieszniey udał się 
w dalszą podroż, wszyftkie te więc przyfpo- 
sobienia nie miały łkutku. Naygopętsze tyl­
ko życzenia o naydłuższe powodzenie towa­
rzyszyły temu Wielkiemu Monarsze, przy­
jacielowi ukochanego Króla naszego, i te­
mu, który oyczyźnie naszey samowładność 
i trwałe szczęście nadać obiecał.

Jedensfte ciągnienie Loteryi kraiowey by­
ło w Poniedziałek dnia 3g , Sierpnia 18 '7 w 
przytomności Delegowanych do tego Urzę­
dników w Pałacu Rządowym, dawniey Rze- 
czypospolitey zwanym. Wyciągnione są z 
koła szczęścia naltępuiące numera:

89. 87. 54. 62. 16.
Przyszłe ciągnienie naliąpi dnia 13 Sier­

pnia 1807.

DONIESIENIE.
Przybyło tu wino ezetwone Francuzkie, iak nayle- 

pine, w butelkach, znane pod nazwilkiem Loag Boucbou. 
Zaayduie Hę u .Pana Mruersberger, kupca, mieszkające­
go w fUrym mieście: Nro 65. Można go doftać w pa. 
kich i butelkach, to ieft pakę zawierającą 48 butelek 
za 45 talarów w monecie, a butelkę za złotych Pol: 7. 
— Ażeby amatorowio mogli łatwiey doftać wspomnioue- 
go wina, utworzono Iklady iego w rozmaitych częściach 
miafta , iako to, i) Na Nowym śniecie Nro 4049 u Pa­
na Schlabite, kupca korzennego; 27 na Końikim targu. 
Nro 1063 na dole, w hodząc we drzwi na prawer ręce; 
3) na ulicy S-natorlkiey, Nro 466 u P na Ko nigsberger, 
fabrykanta tabaki. Doftać można tego wica w każdym 
esafie za powyżhą cenf.


